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W Oddziale K rakow skim  PTM A pom yślnie rozw ija się akc ja  odczy­
towa, prow adzona w  K lubie „Kosmos”, toteż postanow iono w  roku  1976 
prow adzić odczyty co tydzień w  tradycy jne poniedziałki. Rozbudowa 
S tacji O bserw acyjnej w  Niepołom icach koło K rakow a jest już na ukoń­
czeniu. Corocznie odbyw ają się tam  tu rnusy  obserw acyjno-szkoleniow e, 
w  roku 1975 odbyły się dw a tu rnusy  dla 30 młodzieży — członków Szkol­
nych Kół A stronom icznych. Pom yślnie rozw ija się nabór nowych człon­
ków, w  roku 1975 przy ję to  na członków zwyczajnych 41 osób, w tym  
w ielu ludzi młodych, z k tórych kilku  włączyło się do p rac  Zarządu.

Oddział K rakow ski liczy 360 członków, w  tym  młodzieży 60. O statnio 
Oddział K rakow ski PTM A poniósł dotkliw ą stra tę , gdyż 19 grudnia 1975 r . 
zm arł P rezes Oddziału inż. M arek K ibiński, zasłużony w ieloletni działacz 
PTM A, człowiek w ielkiego serca i czynu, przyjaciel młodzieży, w ycho­
w aw ca w ielu pokoleń m iłośników  astronom ii.

Oddział K rakow ski PTM A przygotow uje się do W alnego Zebrania 
Sprawozdawczo-W yborczego w  br.

J A N  R O L E W 1C Z

Impresje astronomiczne z Kalisza

Kalisz... M iasto w całej Polsce najstarsze. M iasto, k tóre przeżyło w  b. 
stuleciu dwie tragedie: bezsensowne z p unk tu  w idzenia strategicznego 
bom bardow anie w 1914 roku i wyniszczenie ludności w okresie II wojny 
św iatow ej. M iasto p o n o w n i e  wojewódzkie, m iasto  praw ie już s tu ­
tysięczne.

W II w ieku n.e. sław nej szkoły aleksandry jsk iej a s t r o n o m  i geo­
graf K laudiusz P tolem eusz przekazał nam  w  Geographike hyphegesis  
nazwę K a l i s s i a  — miejscowości położonej na północ od Vindobony 
(o k ilka dni drogi), na słynnym  szlaku bursztynow ym  wiodącym  od g ra ­
nic Im perium  Rzymskiego do w ybrzeża M orza Bałtyckiego. P rzekaz P to ­
lem eusza potw ierdziły  w ykopaliska archeologiczne.

O K aliszu napisze ponownie dopiero G all Anonim, chociaż nie ulega 
w ątpliwości, że w  dobie pow staw ania państw a polskiego K alisz odgrywał 
pow ażną rolę jako położony w  pobliżu styku  trzech głównych dzielnic 
Polski: W ielkopolski, M ałopolski i Śląska. Świadczą o tym  chociażby 
dalsze dzieje Kalisza. W ym ieniany jest w  X III w ieku, w  Polsce Jag iello ­
nów i w  Rzeczypospolitej Obojga N arodów  jest — aż do drugiego roz­
bioru Polski — stolicą w ojew ództw a. Kalisz bierze czynny udział w r u ­
chach narodow o-w yzwoleńczych i społecznych (1830—1831), 1863, 1905).

Zasłynął rów nież Kalisz, jak  przystało  na szacowne w iekiem  i pozy­
cją miasto, w ybitnym i osobistościam i wielce zasłużonymi dla nauk i i k u l­
tu ry  polskiej.

N ajdziw niejsza jednak  przygoda spo tkała Kalisz z królow ą nauk, 
z astronom ią. Początkowo związki m iasta  z astronom ią były praw ie 
żadne — jeśli nie b rać pod uw agę fak tu , że p ierw szą w zm iankę o K ali­
szu przekazał nam  astronom . Z okolic K alisza co p raw da pochodził W oj­
ciech z Brudzew a, późniejszy profesor A kadem ii K rakow skiej, którego 
w ykładów  m iał słuchać — jak  głosi trad y c ja  — M ikołaj K opernik. 
W roku 1531 obserwowano w  Polsce, w  tym  rów nież w  Kaliszu, kom etę 
zwaną obecnie kom etą H alleya. Są to jednak  zaledwie skrom ne p rzy ­
czynki. Aż wreszcie w  1614 roku, a więc już pięć la t po pierw szym  za­
stosow ania lunety  do obserw acji astronom icznych, w  K aliszu zostają 
podjęte przez jezuitów  K aro la M alaperta, Szym ona Peroviusa i A lek-
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sego S ilviusa pierw sze w  Polsce badania sfery niebieskiej przy użyciu 
trzech lunet w łasnego pomysłu. O bserw acje prowadzone były w  la tach 
1614— 1618 z baszty przy ul. K olegialnej. Obserwowano w szczególności 
plam y słoneczne, stosując m etodę pro jekcji (rzutow ania obrazu na ekran). 
Sam fak t rozpoczęcia obserw acji optycznych nie byłby może tak  zna­
m ienny, gdyby nie tow arzyszące tem u Okoliczności. Otóż K arol M alapert 
i A leksy Silvius (pierwszy był Belgiem, drugi — Polakiem ) zastosowali 
po raz pierw szy na św iecie tzw. m ontaż paral&ktyczny lunety, pozw ala­
jący nadążać za obrotem  sfery niebieskiej! M ontaż paralak tyczny  jest 
powszechnie stosowany dopiero od drugiej połowy X V III w ieku, w ypie­
ra jąc  prostszy, ale m niej dogodny m ontaż azym utalny. Tak więc kaliscy 
badacze nieba ,na blisko pó łtora w ieku w yprzedzili swym  pomysłem po­
zostały św iat astronom iczny.*

Dopiero w  1959 roku inż. Janusz K azim ierow ski, żarliw y m iłośnik 
astronom ii w ystąpił z p ro jek tem  założenia S tacji A stronom icznej w  K a­
liszu. Zabiegi inż. K azim ierow skiego zostały uwieńczone sukcesem. 
W 1964 r., w 350 rocznicę pierwszych, optycznych obserw acji as trono­
micznych w Polsce, została o tw arta  D ostrzegalnia Astronom iczna dla 
potrzeb K aliskiej Sekcji Polskiego Tow arzystw a M iłośników A stronom ii 
w celu zaznajam iania z najsta rszą  nauką św iata społeczeństwa, jak  
rów nież dla zachowania, odnow ienia tradyc ji astronom icznych w Kaliszu. 
Opiekę nad D ostrzegalnią objęło początkowo M uzeum Ziemi K aliskiej, 
a następnie K aliski Dom K ultury . W dziesiątą rocznicę o tw arcia Do­
strzegalni w 1974 r. odbyła się w K aliszu uroczysta sesja, na k tórej 
inż. J. K azim ierow ski podsum ow ał dotychczasowe rezu lta ty  działalności 
Sekcji K aliskiej PTM A. Jeszcze w 1970 r. zakończono rekonstrukcję 
trzech lunet astronom icznych używanych przez K. M alaperta, S. Pero- 
viusa i A. Silviusa.

Podstaw ow ą działalnością D ostrzegalni (oprócz obserw acji i kontaktów  
z m iłośnikam i innych k rajów  w  ram ach  MUMA) są pokazy nieba i od­
czyty, głównie dla młodzieży licealnej. Od 1964 r. D ostrzegalnię odwie­
dziło k ilkanaście tysięcy osób. Szczególnie żywy udział w pracach bierze 
II Liceum  Ogólnokształcące im. M ikołaja K opernika.

U tw orzenie w ojew ództw a kaliskiego nałożyło na m iasto i na D ostrze­
galnię nowe obowiązki, lecz żeby im  sprostać konieczna jest pomoc. 
M iejm y nadzieję, że na m iejsce zam kniętego S tudium  Nauczycielskiego 
pow ołana zostanie w  K aliszu Wyższa Szkoła Pedagogiczna — w tedy do 
pom yślenia byłaby w spółpraca pomiędzy W SP a D ostrzegalnią A strono­
m iczną w  ram ach kształcenia studentów  fizyki i geografii; m ożnaby po­
myśleć także o p lanetarium .

Jesienią ub. roku au to r niniejszego a rtyku łu  odwiedził na zaproszenie 
K aliskiej Sekcji PTM A i W ojewódzkiego Domu K ultu ry  D ostrzegalnię 
A stronom iczną w  Kaliszu, gdzie był serdecznie przyjm ow any przez 
inż. Janusza Kazim ierowskiego, m gra Olecha. Podlewskiego, p. S ław om ira 
W ichlińskiego i pozostałych m iłośników  astronom ii, członków PTMA, 
k tórym  pragnie w yrazić tą drogą sw oją wdzięczność.

S potkanie zostało zorganizow ane w  lokalu D ostrzegalni przy ul. U łań­
skiej, k tóry  już od daw na jest zbyt m ały dla potrzeb PTM A. Nie tylko 
ludziom, ale i instrum entom  jest w  nim  już za ciasno. Również ta ras

* Na tem at kaliskich obserw acji z XVII w. patrz artykuły J. K azim ierow skiego  
w „Uranii11 1968 nr 5 i 7/8 oraz P. Petrykow skiego w  nr 5 z r. 1973. Tam że foto­
grafie i rysunki (przyp. red.).
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obserw acyjny nie może w  dotychczasowej postaci spełniać swego zada­
nia — w spaniałe skądinąd ośw ietlenie przyległych ulic i placu udarem nia 
nie tylko obserwacje, ale pokazy nieba — im prezę dla dydaktyki i po­
pularyzacji astronom ii w ręcz nieodzowną.

Mimo tych trudności Tow arzystw o działa nader energicznie zarówno 
na polu krzew ienia wiedzy astronom icznej, jak  też zabiegając o m ecenat 
i środki niezbędne dla dalszego podtrzym yw ania tradycji astronom icz­
nych w  najstarszym  mieście Polski.

N ajpiln iejszą spraw ą jest now a lokalizacja Dostrzegalni. Nim jednak  
to nastąpi, należałoby umożliwić pracę obecnej D ostrzegalni przez w ygo­
spodarow anie pomieszczenia na bibliotekę z czytelnią oraz przez u s ta ­
w ienie na ta rasie  paw ilonu obserwacyjnego, k tóry  spełniałby dw ojakie 
zadanie — stałby się schronieniem  dla licznych instrum entów  i pozwo­
liłby na kontynuow anie obserw acji, odgraniczając częściowo stanow isko 
obserw acyjne od św iateł m iasta.

Innym  pilnym  zadaniem  jest rekonstrukcja  i urządzenie m uzeum  
w baszcie służącej K. M alapertow i, S. Peroviusow i i A. Silviusowi za 
podręczną dostrzegalnię astronom iczną, w  k tó re j po raz pierw szy w  P ol­
sce w ykonyw ano obserw acje przy użyciu lunet. Zaniechanie, niew yko­
rzystan ie tego faktu , n iezw racanie na niego uw agi wobec jednoczesnej 
gloryfikacji M ikołaja K opernika, w yw ołuje niem iłe w rażenia i sko jarze­
nia. Więc jak  to? Tyle polskiej astronom ii, ile w  niej nazw iska K oper­
nika? Nonsensowność podobnych u ro jeń  jest tak  oczywista, że nie w y­
m aga dalszych kom entarzy. O pierw szych, optycznych obserw acjach 
w K aliszu pisze profesor Eugeniusz R ybka w  podręczniku akadem ickim  
„A stronom ia Ogólna”. A stronom ow ie doskonale znają nazw iska M ala- 
perta , Peroviusa i Silviusa. Idzie więc głównie o to, żeby w świadomości 
całego społeczeństw a u trw alił się fak t istn ienia innych obok K opernika 
sław nych astronom ów  i obserw atorów . I naw et m niej sław nych, którzy 
przecież swą p racą przyczyniają się do poznania otaczającego nas św iata.

M ieszkańcom Kalisza życzę pogodnego i przychylnego nieba nad ich 
m iastem , a D ostrzegalni A stronom icznej — dalszego rozwoju.

T. Z B I G N I E W  D W O R A K

M łodzieżowe sem inarium  „Astronom ia—A stronautyka”

Jesienią 1975 r. już po raz drugi P lane tarium  Lotów Kosmicznych 
i K urato rium  O św iaty i W ychowania w Olsztynie rozpisały konkurs na 
re fe ra t z zakresu astronom ii i astronautyki. Do udziału w  konkursie za­
proszono uczniów szkół średnich  z O lsztyna i w ojew ództw a olsztyńskie­
go. Zm niejszenie obszaru w ojew ództw a w  związku z nowym podziałem  
adm inistracy jnym  k ra ju  w yraźnie odbiło się na ilości nadesłanych prac. 
W tym  roku było ich 25 (w tym  20 z Olsztyna) w porów naniu z 42 p ra ­
cami w  roku ubiegłym.

P race można podzielić na następujące grupy tem atyczne, przy czym 
w  naw iasach podana liczba prac: 1) C iała U kładu Słonecznego (9), 
2) Kosmogonia U kładu Słonecznego (3), 3) Cywilizacje pozaziem skie (3), 
4) A stronautyka (3), 5) Budowa i ew olucja gwiazd (2), 6) Pozostałe — 
kosmologia, kw azary, radioastronom ia, czarne dziury, mitologiczne nazwy 
w astronom ii (5). P race oceniła K om isja K onkursow a pow ołana przez 
K ura to rium  O.W. w  składzie:


